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Los O św ięcim ia i Buchenw aldu
W edług wiadomości z Krakowa Niemcy  

planują likwidację obozów koncentracyj­
nych w Oświęcimiu i Buchenwaldzie. ICo- 
nendant sąsiadującego z Oświęcimem obozu 
Brzazinki, Mili, zwrócił się do komendanta  
Oświęcimia, Hessa, z projektem likwidacji 
obozu w Oświęcimiu i Brzezinkach drogą 
zbombardowania z powietrza i lądu. Za­
żądał on w tym celu 6 samolotów bom­
bowych, artylerii, oddziałów SS oraz odpo­
wiedniej iloś>-i iudzi dla splantowania te ­
renu. Podobny los ma spotkać obóz w  
Buchenwaldzie. W samych Brzezinkach  
przebywa p na ! 16 tys. mężczyzn i 39 ty a. 
kobiet.

Walki w Warszawie
Wczoraj rano Niemcy skierowali silny  

ogień artylerii, ryczących krów, a także  
szereg nalotów stukasów na Mokotów. 
Szczegółów narazie brak. W nocy odparto  
próby niemieckie odbicia domu przy ul. 
Grzybowskiej 30. Artyleria niemiecka  
ostrzeliwała rejon Siennej, Złotej i Wiel­
kiej. Na Mokotowie stwierdzono silny ruch 
taborów niemieckich oraz obustronny ruch 
czołgów i innych pojazdów do Sadyby i z 
powrotem. Niemcy umocnili swe stano­
wiska na szosie wilanowskiej i koło klasz­
toru w Służewie.

Współdziałanie naszych oddziałów z 
wojskami sowieckimi coraz bardziej się 
zacieśnia. Na Żoliborzu dzięki ustaleniu  
łączności artyleria sowiecką w spiera akcję 
naszych oddziałów według ieh potrzeb bo­
jowych. Na Mokotowie zgłosił się sowiecki  
oficer z brygady partyzanckiej do d-cy na­
szej 10 dyw. piechoty. W nocy przejęto  
dalsze sowieckie zrzuty broni i amunicji.

W alki pod Arnheim
W  H olandii  2. armia brytyjska, która 

dotarła d o  rzeki Lek na za c h ó d  od  A rnheim ,  
u m o c n i ła  s w o je  p o z y c j e  m im o  w ś c ie k ły c h  
kontrataków n iem ie ck ic h .  S p a d o c h r o n o w e  
wojska na p ó ł n o c  o d  tej  rzeki z o s ta ły  w y ­
d a tn ie  w z m o c n i o n e  posi łkam i i s p r z ę te m  d o ­
s ta rcz o ny m  p r z e z  1500 sa m o lo tó w  sojuszni­
c z y c h .  U d e r z e n ie  na Arnheim  u w a ż a n e  jest  
za  jed ną  z  n a jśm ie lszych  o p e r a c y j  w tej  
wojnie; p rzy n io s ło  o n o  już p o w a ż n e  o s i ą g ­
n ięc ia .  N a  w s c h ó d  o d  A k w izgran u  alianci w  
d alszym  c iq g u  odp iera jq  n ie m ie c k ie  kontr­
ataki, N a d  g ó r n ą  M o z e l ę  A m e r y k a n ie  u d a -  
rzaję szerok im  w a c h la r z e m  w  kierunku na 
Strasburg, o d  k tó r eo  g  o d d a le n i  są  o  70 km.  
W czo ra j  sojusznicy  z d o b y l i  przy ląd ek  Gris-  
N e z ,  n a p r z e c w k o  a n g ie l s k i e g o  portu  D over,  
skąd  N i e m c y  ostrze liwali  z c ię ż k ie j  artylerii 
b r z e g  angie lsk i .  W  rękach n ie m ie c k ic h  p o ­
z o s ta ły  nad  K anałem  już ty lko 2 punkty  o -  
poru —  Dunkierka i Calais.

W a  W ł o s z e c h  N i e m c y  z m u s z e n i  zostali  
d o  w y co fa n ia  s ię  z  c a łe j  linii G o t ó w  z  w y ­
jątkiem  jednej  p ozycj i .  Z d o b y t o  p r z e ł ę c z  
Futa, k lu czo w ą  p o z y c j ę  nad  Adriatykiem. S o ­
jusznicy  są  o  20 km, o d  Bolonii i w id zą  już 
p rzed  s o b ą  d o l in ę  Padu.

O aktualności tego rodzsju projektów  
świadczyć może faUt, że niedawno Niemcy 
zamordowali w  jednym z obozów na tere­
nie Niemiec wielu więźniów politycznych,  
wśród ni< h przywódców socjaldemokratów  
niemieckich Breitscheida i komunistę  
Thaelmana, ogłaszając n a s t ę p n i ' - ,  że padli 
oni ofiarą nalotu brytyjskiego. W sprawie  
tej rząd nasz musi uderzyć na alarm póki 
jeszcze czas.

II. I .  walcz? w terenie
W Kra!iowTskim oddziały nasze stoczyły  

w dniach 12 i 13 b. m. 7-godzinną walkę z. 
baonem policji Krakowa w rejonie Poręba- 
Ropczyoe-Wiśniowa. Niemcy ponieśli cał­
kowitą  p rażke, tracąc 83 zabitych i 129 
rannych. Zdobyto 7 samochodów, 4 ckm, 
6 pm, 50 tys. amunicji, 40 granatów ręcz­
nych, ‘2 „pięści pancerne” i umundurowa­
nie. Straty w łasne nieznaczne. W pasie  
przyfrontowym Niemcy zmuszają ludność  
do prac fortyfikacyjnych w pierwszej linii, 
do wynoszenia rannych i tp. Ludność po­
nosi duże straty. W Krakowie Niemcy  
przygotowują się do walk w obrębie miasta.  
Na Błoniach budują lądowisko.

W Radomskim oddziały nasze znajdują  
się prawie bez przerwy w walce W sze ­
regu potyczek zadano Niemcom poważne  
straty. W rejonie Sams nowa Niemcy stra­
cili w czasie nieudrnej obławy 124 zabi­
tych i 7 rkm.

W Estonii i na Wę^rzssh
Po z d o b y c iu  Tallina i portu P ernow  w z a ­

t o c e  ryskiej c a ły  n iem al o b sz a r  Estonii znaj­
d u je  s i ę  w rękach so w ie c k ic h .  K o lum ny  s o ­
w ie c k ie  uderzają  o b e c n i e  na R y g ę  z p ó łn o ­
c y  i z e  w s c h o d u .  N i e m c y  w y cofu ją  s w e  w oj­
ska z  państw  bałtyckich .

W  Finlandii r o z p o c z ę ł o  s ię  u d e r z e n ie  
wojsk fińskich w z d łu ż  zatoki Botnickiej  na 
o d d z ia ły  n iem ie ck ie .  F in n ow ie  zaję ł i  c z ę ś c i o ­
w o  m iasto  S u o m o s a lm i .

W ojsk a  so w ie c k o -r u m u ń s k ie ,  m aszerują ­
c e  z  S ie d m io g r o d u ,  p r z e k r o c z y ły  gra n icę  
w ę g ie r s k ą  w  w ielu  punktach  na z a c h ó d  o d  
miasta  Arad i r o z p o c z ę ły  marsz na Buda­
p e s z t .

W k i l k u  w i e r s z a c h
Radio lo n d y ń s k ie  p o d a je ,  ż e  rząd p o l ­

ski j e d n o g ło ś n ie  uchw ali ł  z w r ó c ió  s ię  d o  p r e ­
z y d e n t a  R. P. z  w n io sk ie m  o  z w o ln ie n ie  g e ­
nerała S o s n k o w s k ie g o  z e  s tan ow isk a  n a c z e l ­
n e g o  w o d z a .  D acyzja  p r e z y d e n t a  jest o c z e ­
kiwana.

Rzgd szwajcarski o g ło s i ł ,  ż e  skoro  tylko  
z o s ta n ie  otwarta gran ica  z  Francją k o ło  G e ­
n e w y ,  j e ń c y  w ojenn i  p ań stw  so ju sz n ic z y c h  
b ę d q  m og li  w y je c h a ć  z e  Szwajcarii .  Jak 
w ia d o m o ,  w Szwajcarii  in tern ow anych  jest  
k ilkanaśc ie  ty s i ę c y  po lsk ich  żo łn ierzy  z  
kam panii  francuskiej.

O sta tn ia  s taw k a  
H itlera

Strategia obronna Hitlera, który  
nie tylko nominalnie je s t naczelnym  
wodzem arm ii niemieckiej, ale fa k ­
tycznie kieruje je j posunięciami, jest 
stała i niezmienna: u trzym ać wojnę 
m ożliw ie daleko od granic R zeszy, a 
to z celem podwójnym . Po pierwsze 
N iem cy mają w ten sposób nadzieję 
uniknięcia zniszczeń, jakie  sprow adzi­
łaby akcja wojenna na ich terytorium, 
powtóre zaś u trzym ują oni w sw ym  
ręku szereg krajów, które w m om en­
cie rozmów o zawieszenie broni stać 
się mogą cennym  zastawem dia prze­
targów politycznych. Wykonanie tej 
strategii ujawniło się w obronie w y­
brzeża zachodniego Europy w oparciu
0 t. zw. w ał atlantycki, który m ia ł 
być przeszkodą nie do przebycie dla 
wojsk alianckich. Runął n jednak  
p  d i iosami zjednoczonej potęgi ame- 
rykańsko-brytyjskiej. Zaś za wałem  
atlantyckim  była próżnia. To też w 
kitka tygodni po przerwaniu się A m e­
rykanów przez fron t norm andzki 
oddziały ich dotarły do granicy Rze­
szy, a wyzwolenie Francji. Belgii, 
Luksemburga i części Holandii na­
stąpiło w tempie błyskaw icznym .

B itw y stoczone lego lata we 
Francji w ykazały więc zupełne ban­
kructwo sztyw nych  lin ij obronnych. 
M imo to Hitler raz jeszcze chw ycił 
się tej metody, skupiając tym  tazem  
na lin ii Zygfryda resztę su ych wojsk. 
Jest oczywiste, że obrona takich po- 
zy cy j p rzy  znacznej koncentracji s ił 
ze strony obrońców n usi się prze­
ciągnąć przez pewien okres czasu.
Tak samo było w Normandii. A le I 
żadna linia obronna świnią nie je s t | 
w stanie w ytrzym ać potęgi uderzenia 9 
nowoczesnej armii pow ietrznej i pan­
cernej, takiej, jaką reprezentują dziś | 
Anglosasi. To też Hitler, stawiając § 
wszyst-- o na obronę litu j Zygfryda i 
Renu, dobrze wie, że po nieucltron- 9 
ni/m przełam aniu tych pozy cgj przez | 
sojuszników, otworzy się przed nim i 
znowu próżnia, a raczej sieć auto- i 
strad, które w szystkie  prowadzą do 
Berlina.

H itler zagrał więc swą ostatnią 
kartę. A by zachęcić żołnierzy nie­
mieckich do przetrzym ania 1y< h stra­
szliw ych walk, propaganda niemiecka 
wmawia w nich, że sojusznicy są u 
kresu swych możliwości i że walki o 
linię Zygfryda tak ich w y zerpią, i i  
poproszą o pokój. W rzeczywistości 
jednak reżim  hitlerowski sam ju ż  
stracił wiarę w m ożliwość utrzym a­
nia p ozycy j niemieckich, skm o Hi tn­
ie r  rozpoczął gorączkowo organizo­
wanie ruchu podziemnego dia walki 
z  p rzyszłym i okupantami Niemiec.
W tym  celu szereg oddziałów S S  i 
Gestapo rozbija się na drobne grupy
1 organizuje zapewne według wzorów, 
które Himmler i jego współpracow­
nicy m ieli sposobność dobrze poznać 
w ciągu 5-letniej okupacji Europy.

Te desperackie poczynania Hitlera 
nie zdołają oczywiście odwrócić od 
Niem iec klęski, która je st kwestią  
najbliższych tygodni. Wyrzucenie 
wojsk ni miecliich z ostatnich kraj w, 
które znajdują się jeszcze w ich rę­
kach, w szczególności z  naszych ziew , 
usunie jednocześnie niebezpieczeństwo > 
szantażu politycznego w stosunku do 
Polski i naszych zachodnich sojusz 
ników. T u  też naszym  hasłem i ą 
daniem m usi być nadul: jak najszyb­
sze oswobodzenie W arszawy i w y ­
parcie Niemców za Odrę.
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